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O b s e rw u ją c w y p a d k i a n g ie ls k ie o d  k i lk u  la r ,  
t r u d n o  s ię o p r z e ć w r a ż e n iu , ż e o k r e s ś w ie tn o ś c i 
i p o tę g i im p e r ju m  a n g ie ls k ie g o  z a c z y n a  m ija ć  p o 
w o li. J a k k o lw ie k  n ie je s t je s z c z e ta k  d a le k o , a b y  
m o ż n a ju ż m ó w ić o u p a d k u  W ie lk ie j B r y ta n ji , to  
je d n a k  n ie u le g a w ą tp l iw o ś c i, ż e p r z e c h o d z i o n a  
g łę b s z ą  e w o lu c ję , k tó r a  —  c o  n ie  je s t  w y k lu c z o n e —  
p ó jś ć m o ż e w  n a jb l iż s z e j p r z y s z ło ś c i w  k ie ru n k u  

z n a c z n e g o  o b n iż e n ia m o c a r s tw o w e j p o tę g i a n g ie l 
s k ie j .

W ę z ły , łą c z ą c e p o m ię d z y  s o b ą d o m in ja b r y 
ty js k ie , je s z c z e s ię w p r a w d z ie  n ie r o z lu ź n ia ją , a k  
r o z lu ź n ia  s ię  ju ż  z a le ż n o ś ć  ic h  o d  m e tr o p o l i i s to 
s u n k i p o m ię d z y  n im i s ta ją  s ię c o r a z  w ię c e j b e z p o 
ś r e d n ie , to  z n a c z y  z o m in ię c ie m  L o n d y n u . J u ż  n a  

k o n f e r e n c j i 'w e r s a ls k ie j d o m in ja o tr z y m a ły n ie 
z a le ż n ą  r e p r e z e n ta c ję ,  a  je d n o c z e ś n ie  z n a c z n ie  r o z 
s z e r z y ły  z a k r e s  s w o je j a u to n o m ii R z ą d  lo n d y ń s k i  
w o b e c  d o m in jó w  p r z e s ta ł ju ż  b y ć  je d y n y m  p a n e m  
s y tu a c j i .

Z  c h w ilą , g d y  L o n d y n  p r z e s ta ł b y ć g łó w n y m  
r y n k ie m  k a p i ta łó w , g d y  C ity  p o p a d ła  w  z a le ż n o ś ć  
o d  A m e r y k i,  —  L o n d y n  ja k o  c e n tr a la  h a n d lu  i t r a n 
s p o r tu  s t r a c i ł d u ż o  n a  z n a c z e n iu .

S y tu a c ja  g o s p o d a r c z a  A n g lj i je s t b a r d z o  c ię ż 
k a . N a A n g lj i c ią ż y p r z e d e w s z y s tk ie m  o lb rz y m i  

d łu g  p a ń s tw o w y , k tó r y  n ie  p o z w a la  n a  r o z w in ię c ie  
p r z e m y s łu  w  te n  s p o s ó b , a b y  o n  m ó g ł s k u te c z n ie  
k o n k u r o w a ć  z e  S ta n a m i Z je d n o c z o n e m i.

Z b o ż e , k tó r e A n g lja p r o d u k u je  w y s ta r c z y  je j  
a k u r a t n a , . . . je d e n a ś c ie  ty g o d n i . Z b o ż e  p o tr z e b 
n e p o ,z a te m  i s u r o w c e d o w o z i A n g lja z K a n a d y , 
A u s tr a l j i , I n d y j i t . d . A b y  m ó c  p ła c ić  z a  to  w s z y 
s tk o , A n g lja m u s i w y w o z ić  s w o je  w y r o b y  i s p r z e 
d a w a ć  je  ta n ie j , n iż  k o n k u r e n c i . T o  z n a c z y  A n g lja  
n ie  m a ją c  r o z w in ię te g o  r o ln ic tw a , m u s i b y ć  k r a je m  
w y b itn ie  p r z e m y s ło w y m .

T y m c z a s e m  o k r e s A n g lj i ja k o  p a ń s tw a  p r z e 
m y s ło w e g o  ju ż  m in ą ł. J e j f a b r y k i n ie s ą  w  s ta n ie  
k o n k u ro w a ć  z e  w s p ó łz a w o d n ic tw e m  A m e r y k i P ó ł .  
i D a le k ie g o  W s c h o d u .  A n g lja  p r z e s ta je  b y ć  w s z e c h 

ś w ia to w y m  d o s ta w c ą f a b r y k a tó w . M o ż e w a lc z y c  
je d y n ie o  m ie js c e w s z e c h ś w ia to w e g o  p o ś r e d n ik a .  
„ F a b r y k a n t" a n g ie ls k i g in ie , n a je g o  m ie js c u  z ja 

w ia  s ię „ k u p ie c " .

W ę g ie l a n g ie ls k i  c o r a z  m n ie j s ta je  s ię  p o trz e b  
n y m  n a  k o n ty n e n c ie . I n a to  n ie  m a r a d y . Ż a d n a  
n a c jo n a l iz a c ja k o p a lń n a to n ic n ie p o m o ż e , n ie  
u m o ż l iw i w ę g lo w i a n g ie ls k ie m u  k o n k u r e n c j i z  w ę g 
le m  n ie m ie c k im  i f r a n c u s k im . D o d a ć je s z c z e n a 
le ż y , ż e  d o k i a n g ie ls k ie  r e d u k u ją  s ię , a r o ln ic tw o  

n ie w y k a z u je ż a d n e g o  r o z w o ju .

W s z y s tk o  w ię c w s k a z u je n a to , ż e p o tę ż n y  
d z iś  je s z c z e  k o lo s  a n g ie ls k i c h y l ić  s ię  z a c z y n a  p o 
w o li k u  u p a d k o w i. C h o r o b a w e w n ę tr z n a A n g lji  

je s t k w e s t ja  b e z r o b o c ia i w ir y  s o c ja ln e , n a z e w 
n ą tr z  z a ś  z n a c z e n ie  w y s p  b r y ty js k ic h  w  k o n g lo m e 

r a c ie d o m in jó w  m a le je c o r a z w ię c e j , w  d a le k ie , ’ 
p r z y s z ło ś c i n ie je s t te ż w y k lu c z o n e  r o z p a d n ię c ie  

s ię W ie lk ie g o  I m p e r ju m  B r y ty js k ie g o .
T r u d n o  p r z e w id z ie ć , c z y w  ta k im  w y p a d k u  

k o r z y s ta ła b y  r z e c z y w iś c ie  E u r o p a , a  w  p ie r w s z y m  
r z ę d z ie  F r a n c ja , W ło c h y  i P o ls k a , c z y  te ż  u p a d e k  
A n g lji s p o w o d o w a łb y  ja k iś  k a ta k liz m  w o je n n y .

T R O C K I M A  W R Ó C I Ć  D O  R O S J I .

M itta g s . Z tg . z a m ie s z c z a n ie s p r a w d z o n ą p o 
g ło s k ę , z a c z e r p n ię tą  z  M o r n in g  P o s t , ja k o b y  T r o c 
k i o tr z y m a ć  m ia ł p o z w o le n ie n a  p o w r ó t d o  M o  

s k w y  c e le m  o b ję c ia k ie r o w n ic z e g o  s ta n o w is k a w  
a r m ji C z e r w o n e j .

'Król Fund w Herlinie.

Król egipski Fuad zwiedził ostatnio Europę. Między innemi zwiedził Niemcy. Na 

obrazku (lewo od góry) widzimy przyjazd króla Fuada do Berlina. U dołu
znajdują się apartamentu W których zamieszkiwał przybyły król. Z góry na prawo 

przedstawiciel Egiptu a fotografja ( u  dołu na lewo) przedstawia ambasadora niemieckie
go w Kairze.

Garść ziemi z Kopca Kościuszki na grobowiec 

gen. Pułaskiego przewiozą Klisz i Kowalczyk.
L o tn ic y  p o ls c y  K lis z i K o w a lc z y k , k tó r z y  w ż o n a n a p r o p o n o w a n y m  g r o b o w c u b o h a te r a p o l-  

n a jb l iź s z y c h  d n ia c h  p o d e jm ą  ło i z  E u r o p y  d o  A m e - s k ie g o  i a m e r y k a ń s k ie g o  g e n . K a z im ie r z a P u ła w -  
r y k i n a  s a m o lo c ie  . ,P o I o n ja “ , z a b io r ą  z  s o b ą  g a r ś ć s k ie g o  w  S a v a n n a c h .

z ie m i z  k o p c a  K o ś c iu s z k i , . Z ie m ia  ta  m a  b y ć  z ło -

Katastrofa
W  s o b o tę  d n ia  6 , b m . w  n o c y  n a  l in j i K u tn o  —  

W ło c ła w e k  w  o d le g ło ś c i 1 k i lo m e tr a  o d  s ta c ji C h o  

d e c z w  k ie r u n k u  C z e r n ie w ic m ia ła  m ie js c e  k a ta 
s t r o fa  k o le jo w a , k tó r e j p r z e b ie g  b y ł n a s tę p u ją c y :

O k o ło  g o d z in y  2 .3 0  w  n o c y  z e  s ta c j i C h o d e c z  

w  k ie r u n k u  C z e r n ie w ic  m a n e w r o w a ł  p a r o w ó z  i k ie  
d y  n ie p o tr z e b n ie  m in ą ł z w r o tn ic ę i z n a la z ł s ię n a  

l in j i o d  s t r o n y  C z e r n ie w ic n a je c h a ł n a  n ie g o  c a łe  
p a r ą  p o c ią g to w a r o w y . S k u tk i z d e r z e n ia b y ły  o  
k r o p n ę ; o b y d w a  p a r o w o z y  z o s ta ły  r o z b ite  a  p o z a  

Wykrycie spisku w Rumunii.
P r a s a d o n o s i o w y k r y c iu  p r z e z w ła d z e  b u k a n o  l ic z n y c h  a r e s z to w a ń  w ś r ó d  o f ic e r ó w  w  B u k a r e s z  

r e s z te ń s k ie  s p is k u  w o js k o w e g o  p r z e c iw k o  r z ą d o w i c ie  i n a  p r o w in c j i. R z ą d  p r z e d s ię w z ią ł d a le k o  id a  
A la n in . S p is k o w c y z a m ie r z a l i a r e s z to w a ć c z ło n c e z a r z ą d z e n ia  o c h r o n n e . G a r n iz o n b u k a r e s z te ń  

k ó w  r z ą d u  i o g ło s ić  d y k ta tu r ę  w o js k o w ą . D o k o n a s k i z n a jd u je  s ię  w  p o g o to w iu  a la rm o w y m .

T y f u s n a Ś lą s k u .  je s t ta k  g r o ź n y , ż e  w ła d z e  u s ta li ły  k o r d o n  s a n ita r -

W  k i lk u  g m in a c h p o w ia tu  ś w ię to c h ło w ic k ie - n y  i z a rz ą d z i ły  iz o la c ję  ty c h  m ie js c o w o ś c i .

g o w y b u c h ła e p id e m ja ty f u s u . P r z e b ie g  e p id e m ji

kolejowa.
te r n  p o w a ż n ie  u s z k o d z o n e  8  w a g o n ó w  to w a r o w y c h  
k tó r e  s p a d ły  z  to r u .

R u c h  k o le jo w y  n a  c a łe j l in j i z o s ta ł z a ta r a s o w a  

n y ' . .
N a  s z c z ę ś c ie o b e s z ło  s ię  b e z  z n a c z n y c h  o f ia r  

w  lu d z ia c h , ty lk o  m a s z y n is ta  m a n e w r u ją c e g o  p a r o  

w o z u  z o s ta ł p o r a n io n y .
W s k u te k  te g o  w s z y s tk ie  p o c ią g i z W a r s z a w y  

s k ie ro w a n e  b y ły  p r z e z  J a b ło n o w o —  W ą b r z e ź n o —  
T o r u ń .
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Jedną ze spraw , w ym agających w iele w ysiłków ' ze stro 

ny Izby R zem ieśln iczej w celu zupełnego jej uregulow ania  

w m yśl rzeczyw istych potrzeb rzem iosła, jest spraw a szkół 

dokształcających za  w  odow ych.

W ysiłk i te m usiały się podw oić z chw ilą w ejścia w  

życie rozporządzenia o praw ie przem ysłow em , którego art. 

155 w ym aga od kandydata, zgłaszającego się do egzam inu  

czeladniczego przedłożenia —  pom iędzy innem i dokum enta

m i — także „św iadectw a ukończenia szkoły dokształcają

cej".

A rtykuł ten nie uw zględnił okresu przejściow ego, w któ  

rym ew entualn ie m ogliby być dopuszczeni do egzam inu cze 

ladniczego w szyscy ci term inatorzy , którzy —  czy to z pow o 

du braku szkoły dokształcającej w danej m iejscow ości, czy  

też z innych w zględów nie m ogli lub nie byli obow iązani  

uczęszczać do szkoły dokształcającej, bow iem stosow nie do  

przepisów niem ieckiej ordynacji procederow ej, obow iązują

cej do czasu w ejścia w życie ustaw y przem ysłow ej w b. za 

borze pruskim , uczeń nie potrzebow ał uczęszczać do szko 

ły dokształcającej po ukończeniu 18-go roku życia, bez w zglę 

du na to , czy term in ukończył, czy też nie. Z tego w zglę 

du w ielu term inatorów m ogło przedłożyć „św iadectw o u- 

częszczania" lecz nie „św iadectw o ukończenia" szkoły .

Skutkiem  przepisu , ujętego artykułem 155 rozp . o pra 

w ie przem ysłow em  w nioski kandydatów , nie m ogących przed  

łożyć w ym aganego „św iadectw a ukończenia" szkoły do 

kształcającej, m usiały pozostać niezałatw ione, zaś Izby R ze

m ieśln icze Z iem Z achodnich Polski dążyły zgodnem i w y 

siłkam i do zm iany pow yższego przepisu, czyniąc starania  

u m iarodajnych w ładz, w celu uzyskania ulg w form ie w y 

znaczenia okresu przejściow ego. Starania te odniosły w resz 

cie skutek , bow 'iem pod datą 30. kw ietn ia 1929r., w 'yszlo  

odnośne rozporządzenie M inisterstw a Przem ysłu i H andlu , 

w ydane w porozum ieniu z M inisterstw em W yznań i O ś

w iecenia Publ. (D z. U . R . P . N r. 41, poz. 346 z dnia 17  

IV . 29.), opiew ające zm ianę art. 155 w zastosow aniu do w o 

jew ództw : Poznańskiego i Pom orskiego, a streszczające się  

w tym , że do dnia 15. grudnia 1929r. m ogą być dopuszczeni 

do egzam inu czeladniczego ci w zyscy, którzy dotychczas 

nie złożyli tego egzam inu z pow odu niem ożności przedłoże 

nia

m in ten jest zakrótk i, gdyż ogranicza się do pół roku ty lko , 

a w ątpię czy w m iędzyczasie szkoły dokształcające utw o 

rzą się w należytej pełn i.

Poza pow yźszem niedom agania, dotyczące szkoły do 

kształcającej, dadzą się ująć w następujących trzech punk 

tach:

1)

2)

3)

.św iadectw a ukończenia szkoły dokształcającej". T er-

Spraw a ilości lekcyj, 

Spraw a czasu lekcyj, 

Spraw a program u lekcyj.

C o do punktu pierw szego,— niedom agania spow odow a

ne są sam em i rozporządzeniam i, poniew aż np. art. 9 ustaw y  

w przedm iocie pracy m łodocianych i kobiet z dnia 2. 11- 

pca 1924r., opiew a, że m łodociani są obow iązani uczęsz 

czać na naukę w ’ szkole dokształcającej i że do obow iązko 

w ych godzin pracy należy w liczyć sześć godzin lekcyjnych  

tygodn iow o, natom iast zarządzenie M inisterstw a W yznań i 

O św iecenia Publ. z dnia 3. lipca 1924r. m ów i w yraźnie, 

że uczniow ie m uszą obow iązkow o uczęszczać do szkoły na  

10 godzin lekcyj tygodn iow o. —  Ilość lekcyj i ich rozkład  

jest pow odem rozgoryczenia w śród rzem iosła, szczególn iej 

zaw odów sezonow ych, bow iem uczniow ie m uszą się odry  

w ać od pracy 5 razy w tygodniu i to w czasie, kiedy jak  

np. u fryzjerów , jest w przedsiębiorstw ie najw iększy ruch .

Stratę ponosi rów nież uczeń , nie m ogąc być często 

kroć obecnym przy pracach , których poznanie leży w in 

teresie jego w yszkolenia.

O dnośnie do spraw y czasu lekcyj (punkt 2), to niejas

ności zaw ierają się w tem , iż stosow nie do obow iązującycri 

ustaw i rozporządzeń

a) nauka w szkole dokształcającej nie m oże trw ać dłu  

żej, aniżeli do godziny 20-tej,

b) m łodociani nie m ogą być zatrudnieni dłużej, jak 8  

godzin dziennie,

c) że należy im zaliczyć 6 godzin lekcyj tygodniow o  

do obow iązujących godzin pracy .

W iek m łodocianych jest ustaw ow o określony na 15 do  

lat, z czego w ynika, że

d) uczeń ponad 18 lat m oże pracow ać dłużej niż 8 go 

dzin dziennie,

e) praca dla tych uczniów m oże kończyć się o godzin ie  

21-ej,

f)  czas lekcyj, przebyty przez nich w szkole dokształ

cającej, nie m usi być zaliczony do obow iązkow ych  

godzin pracy .

N a tle tem m ogą pow stać zatarg i sądow e, gdyż zastu  

sow anie przepisów o ochronie m łodocianych do uczniów  

starszego w ieku nie m a podstaw praw nych (w tych w arun 

kach napotkałoby na słuszny sprzeciw ze strony rzem ieśl

ników ), w obec czego spraw a w ym aga uregulow ania, gdyż  

ew entualne spory m ogłyby być rozstrzygnięte na nieko  

rzyść w ładzy szkolnej, co bez w ątpienia w płynęłoby u- 

jem nie na autory tet szkoły .

C o do punktu trzeciego —  program u lekcyj w szkołach  

dokształcających, życzenia rzem iosła idą w następującym  

kierunku:

g) usunąć z program u szkolnego lekcje gim nastyki, po 

niew aż cel, jak i m ają te lekcje, osiągany jest przez  

akcję organizacyj, zajm ujących się w ychow aniem li- 

zycznem m łodzieży , do których uczniow ie chętn ie  

należą, a których działalność m istrzow ie chętn ie po 

pierają.

h) Pow iększyć liczbę godzin nauki fachow ej i rysun . 

ków zaw odow ych ze w zględu na to , że obecnie nie  

zachodzi potrzeba nauki elem entarnej w szkołach  

dokształcających, co m usiało być sw ego czasu uw z 

ględnione dla uczniów , którzy do polsk ich szkół w o- 

góle nie uczęszczali, —  czas pośw ięcony tem u m oż 

na w yzyskać w sposób korzystn iejszy dla uczniów , to  

jest na naukę fachow ą i rysunków zaw odow ych.

i)  L ekcje w szkole dokształcającej rozłożyć w ten spo 

sób , by w pierw szym roku nauki uczeń uczęszczał do  

szkoły na dw ie lekcje tygodniow o w ięcej ponad ilość  

norm alną, w trzecim  zaś 2 m niej od ilości nauki nor

m alnej i to dlatego , że uczeń w pierw szym roku  

nauki, w ykonując w w arsztacie ty lko prace podrzęd 

ne, m niej traci na opuszczaniu go, gdy natom iast w  

trzecim roku term inu każda godzina nieobecności w  

w arsztacie jest dla niego stratą.

j)  Jako siły nauczycielskie, w charakterze instrukto 

rów w ’ szkołach dokształcających, przyciągnąć rze 

m ieśln ików —  fachow ców , poniew aż w zw iązku z po 

w iększoną liczbą lekcyj fachow ych, udzielan ie ich  

przez w ykw alifikow anych zaw odow ców 7 byłoby z  

w iększą korzyścią dla uczniów .

k) U czniów rzem ieśln iczych nie łączyć w jednych kla 

sach z uczniam i kupieckim i, przem ysłow ym i i inny 

m i, a to ze w zględów w łaśnie na konieczność facho 

w ego kształcenia m łodzieży rzem ieśln iczej.

W szystk ie pow yżej w yszczególn ione życzenia rzem io 

sła, dotyczące szkoły dokształcającej, Izba przedkłada u od 

nośnych w ładz w form ie pism , m em orjałów , a poniew aż do-
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tychczas nie zostały rozstrzygnięte, staraniem naszem na  

dal będzie dążyć do ich otatecznego uregulow ania.

N A JW IĘ K SZ E  PISM O  ŚW IA TA O P . W . K .

Specjalny K orespondent „D aily M ail” , naj
w iększego dziennika św iata, zam ieszcza na ła 
m ach sw ego pism a artykuł, w  którym  pisze dosło 
w nie: „Polacy pokazali na tej w ystaw ie, że nie 
m a przedm iotu , którego by sam i sfabrykow ać nie  
m ogli. T en naród jest tak przem yślny (clever), 
że potrafi zrobić w szystko , czego zapragnie. Jest 
jednak w iele jeszcze rzeczy w  Polsce nie w yrabia  
się w  dostatecznej ilości. I tu stw arza się okazja  
dla angielskiego fabrykanta.— Polacy dotychczas 
w izbyt ciężkich znajdow ali się w arunkach, aby  
m óc olśn ić św iat. D opiero teraz objaw ili nagie  
to , co zdziałali. W ojna poczyniła straszne spus  
toszenia w Polsce. Polacy w iedzieli, że nik t nie  
zapłaci im  odszkodow ania i że m uszą sam i praco 
w ać na siebie. T ajem nicą ich pow odzenia jest 
też ta ciężka praca i oszczędność. L udzie w szyst
kich sfer m usieli zadow olić się znacznie niższą sto 
pą życiow ą (standard of life) niż m y w  A nglji. N a  
zbytk i nie starczyło im  środków .

PO D C Z A S ŚW IĘ TA  N IE PO D L E G ŁO ŚC I W  ST A 

N A C H Z JE D N O C Z O N Y C H Z G IN Ę Ł O B L ISK O  

500 O SÓ B .

D onoszą z N ow ego Jorku , że podczas uroczy 
stości w  okazji —  i53 -letn iej rocznicy niepodległoś
ci Stanów Z jednoczonych zginęło w skutek tłoku  
159 osób. Z pow odu eksplozji ogni sztucznych 7  
osób  poniosło śm ierć na m iejscu a 71 doznało cięż 
kich peparzeń , —  w skutek których w szyscy ram ii 
zm arli w  szpitalu .

Z górą 70 osób  zostało  przejechanych  na śm ierć  
przez sam ochody.

Z A PR A C Ę W  PR Z Y SPO SO B IE N IU W O JSK O  
W Y M .

Z a zgodą Pana D ow ódcy O kręgu K orpusu  N r. 
V III., dow ódca 67 pp. w  B rodnicy aw ansow ał z dn. 
1. 7. 29. niżej w ym ienionych szeregow ych rezerw y  
za pracę w  Przysposobieniu  W ojskow em pow iatu  
lubaw skiego: do  stopnia rzeczyw istego plu tonow e
go rezerw y: kaprala rez. L eńdziona Stanisław a  
z T ow . G im n. „Sokół" N ow em iasto ; kaprala rez. 
K ow alew skiego Józefa z Stow . M łod. Polsk iej M ro 
czno; do stopnia rzeczyw istego kaprala rezerw y; 
st. szereg , rez. K ow alskiego Jarosław a ,z D rużyny  
H arcersk iej L ubaw a; do stopnia rzeczyw istego  st. 
szeregow ca rezerw y C hm ielew skiego Jana z T ow a
rzystw a Pow st. i W ojaków  Sum in; szerg . T opolew -  
sk iego L eona z Iow . Pow st. i W ojaków Skarlin

T R Ę D O W A C I W  JA PO N JI.

Japonja w edług urzędow ej statystyki, posiada  
30.000 trędow atych . Z opieki publicznej korzysta  
2.330 trędow atych , zaś z pryw atnej. 966. W  licz
bie pryw atnych sę dw a kato lick ie jzakiady dla  
trędow atych , które opiekują się obecnie cnorem i. 
Inne zakłady są utrzym yw ane przez sam orządy. 
Z akład protestancki liczy 50 chorych . C o zaś do  
budaizm ,u tak rozw ielm ożnionego w Japonji, to  
zupełn ie nie zajm uje się losem tych nieszcjzęśli- 

w ych.—
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D R Z E W O  ŚW IĘ T E
Z T R A D Y C Y I Z A C N E G O R O D U

19) — o--  (C iąg dalszy).

Piotr i M aciej śm ierć ich pom ścili ze Stefanem  
C zarnieckim , a obadw aj się dobrze w ykąpali w  krw a
w ej ulew ie, co przez cały ciąg panow ania ponad Pol
ską szum iała. N iestety! Piotr w niej naw et utonął, a  
sam  ty lko M adej w ypłynął, aby drogą spuściznę chw a
ły rodu sw ojego dalszym pokoleniom przekazać.

A B óg m u jeszcze i tej chluby dożyć dozw olił, że  
w późnej już starości aż czterech dzielnych synów  
poprow adził z Janem H I. pod W iedeń, chociaż naj
m łodszy ledw ie szesnasty rok podów czas rozpoczął. 
Poprow adził aż czterech , a z jednym ty lko w rócił; 
bo dw aj z nich m łodociane głow y położyli w ow ych  
sław nych ig rzyskach , kiedy to m ała garstka Polaków , 
przed rozpoczęciem boju , rzuciła się w sam środek  
tu reckiego obozu, kopie kruszyć przed nam iotem w e
zyra, trzeci zaś zginął pod Parkanam i.

O w oż pan M aciej z jednym ty lko synaczkiem z  
W iedeńskiej w ypraw y w rócił. G dy z nim stanął przed  
m atką: — A tam ciż gdzie ? ! — jęk ła w strasznem  
przeczuciu .

— Pełnoletn i —  odparł starzec z rzew nym uśm ie
chem — na sw ój chleb poszli, i dziś na dobrym żoł
dzie u niebieskiej naszej K rólow ej służą; a ten oto  
najm łodszy nam pozostał. B ogu w ięc złóżm y dzięki' 
i za bohaterską śm ierć tam tych i za życie tego dzie- i 
cięcia.

M atka zbladła ty lko śm ierteln ie, chw yciła się obu--  
racz za serce, snąć w trw odze, abv z bólu nie oekło . t 

usta jej zadrżały , dw ie łzy gorzkie, palące, stoczyły  
się po tw arzy , — i nic; w estchnęła ty lko , ucałow ała 
reke m ężow ską, ucałow ała głow ę sw ego Stefanka, co  
m iłośnie i kornie u kolan jej przyklęknął, i w szyscy  
tro je do kościo ła w net- się udali, ból sw ój i chlubę 
B ogu ofiarow ać.

A Stefanow i złe się czasy dostały ! O statn ie sm u 
tne lata króla Jana III., całe panow anie pierw szego  
Sasa i początek drugiego  ! Jeszczeż pod Sobieskim , 
to przynajm niej w iedział, czego się trzym ać; ale za  
A ugusta II., kiedy przyszła fatalna w ojna dom ow a,  
gdy dw aj królow ie o nieszczęsną koronę m ocow ać  
się z sobą zaczęli, a jak jeden , tak drugi, obcem się 
w ojskiem podpierał, to już biedny pan Stefan om al 
że ze szczętem głow y nie stracił ! G dyby żył ojciec, 
tenby go m oże dośw iadczeniem sw ojem podtrzym ał; 
lecz pan M aciej w ślad za Sobieskim poszedł, m atka  
zaś ty lko do B oga się m odlić um iała o dobre dlań  
natchnienie . . .

I m odlitw a ta próżną nie była; ona, a w raz z nią  
i duch opiekuńczy rodu tego zacnego, i ja ze krw ią  
m ęczeńską w podw alin ie jego dom u leżąca, były to  
w szystko siły potężne, które nie dały upaść chw ieją- 
cem u się panu Stefanow i. Z rodziła się w nim naw et 
m yśl w ielce zacna i patryotyczna, lecz, na nieszczęś
cie, do spełn ienia zbyt trudna. O to pow ziął był za
m iar cały naród skonfederow ać ku obronie ojczyzny  
od obu naraz królów i od ich protektorów i druhów . 
R zucił sie m iedzy szlachtę, tem u i ow em u zw ierzył 
sw oje zam ysły ; ale niepojęty , w yśm iany, z goryczą  
w sercu , niepodległe sw e plany rzucić w niepam ięć  
inusiał, a trzym ać się Ł asa lub Sasa.

O bu niechętny , za Sasem w szakże pociągnął.
— Sam go w olnym głosem w ybrałem  — m aw iał, 

ciężko w zdychając — a w ięc i bronić go m uszę; tem  
bardzie], że tam tego Szw ed m i narzuca, a ze Szw e 
dem krw aw y m ój rozrachunek nie skończony jeszcze  
od w ieku i

B ronJ w ięc Sasa; nie z serca (z serca Szw eda bfl 
ty lko), lecz i przekonania, nie m niej w szelako szczei 
rze, ’ ani m ienia, ani krw i sw ej nie szczędził. A  gdl 
się A ugust um ocow ał na tronie, T o hojn ie nagradzał 
jąc sw oich przyjació ł, i o nim też przypom niał, i '■ 
niem u też rękę, pełną darów , w yciągnął. I

—  N iechaj innym je rozda - rzekł hardy szlachl 
cic z krw aw ą urazą — jam nie służył pryw acie, jał 
nie frym arczył krw ią sw oją, i zapłaty za nią nie v;t| 
zm ę ! I

U bodła króla ta szlachetna odpow iedź, którą rai 
zausznicy zaraz odnieśli, i odtąd krzyw em okiem I  
Stefana spoglądał i synow i przekazał w spadku I 
niechęć sw oją. I

Pan Stefan nie kłopotał sobie tern głow y, czy I 
czv dobrze u dw oru sło i; bo już do ostatka zm i I 
rzyw szy sobie spraw y publiczne, gdzie w e w szystk ieffil 
brała górę niecna pryw ata, zam knął się w sw oinl 
dw orze, i m iecz zaw iesiw szy na ścian ie, rodzinneinol 
życiu się oddał. I

B óg m u jednego ty lko dał syna. Sm uciło go k | 
z początku , lecz zm iarkow aw szy, jak im  trybem rzecz)! 
w ojczyźnie ida: — ha! — rzekł — B óg w ie dobrzej 
co robi; lep iej bez nich , niżby m ieli gnuśnieć i m afj 
nieć; ten zaś'jedynak chyba m i jeno na utrzym anie 
gniazda poczciw ego zostanie; bo ani on głow ą, nJ 
ręką chrobrą nic dziś pow szechnem u dobru n#  
przyda !

Ć w iczył go w szakże i w sztuce rycersk iej, i w  źn  
ciu obyw atelsk iem . i cnoty staropolsk ie starannie  
serce m u w pajał. Po sejm ach ni sejm ikach z nim się 
nie w łóczył, bo: - nie chcę - pow iadał - żeby t12 
to zgorszenie i B oską obrazę patrzał, a uczy: się T n* 
dy i frym arki bezecnej.

(C iąg dalszy nastąpi).
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i ■ azs znajomy - Wicek - chce być 
bogatym!MLKJIHGFEDCBA

Ł A T W Y  SPO SÓ B D O  W Z B O G A C EN IA SIĘ !

W icek, nasz d^bry znajom y, siedząc przy czar  
iiej kaw ie w jednej z tutejszych kaw iarń, z ogrom  
nem zainteresow aniem przeglądał tabelę w ygra  
nych losów 19— tej Polskiej Ł oterji K lasow ej, dra  
giej klasy W icek trzy razy przeglądał tabelę w y  
granych; a to dlatego, że taką zasadą kieruje się od  
dzieciństw a. C hoć inni unikają trójki, on w łaśnie  
rozpoczyna w ielkie interesy, jak n. p. w trzecim  
dniu m iesiąca, w trzeci dzień tygodnia, czy też o  
trzeciej godzinie czy trzecią niedzielę po pierw  
szym . icek  zasadą tą kieruje się od dzieciństw a. 
I tak jeszcze teraz robi. Inaczej nie będę robił —  
pow iedział raz W icek  —  niech się dzieje co chce —  
i ja m uszę m ieć szczęśliw ą  godzinę, w  której nadejś 
cie m ocno w ierzę. Inni robią w ielkie interesy, 
choć nic nie m ają —  a dlaczegóż ja bym  nie m ógł 
być bogaty? C hociaż nie m am  m ajątku, t° jednako  
w cż m am los Polskiej L oterji Państw ow ej, który  
zaw sze m oże jeszcze w ygrać i to ni m niej, ni w ię  
cej (teroz w  3— ej klasie) jak tylko 80 tysięcy zło
tych. Ja w iem , że napew no coś w ygram !

T ak  m ów ił W icek  —  nasz dobry znajom y. O bej 
rzawszy tabelę w ygranych, i stw ierdziw szy, że w  
drugiej klasie nic nie w ygrał, pogładził się po tw a  
rzy i popadł w  głębokie zam yślenie. H m .! T ym  ra  
zem szczęście m nie om inęło —  ale teraz nie! N a  
pew no nie! M uszę iść kupić les i to natychm iast 
do 3—  ej klasy —  a w ygram ! Pierwsze ciągnienie 
odbędzie się akurat 17 lipca —  jest jest w ięc trzy  
diii do dw udziestego lipca —  do tego czasu w ięc 
będę bogaty chłop.

T ak m edytow ał W icek Po w ypiciu kaw y udał 
się W icek do kolektury G łosu W ąbrzeskiego gdzie 
kupił L O S Polskiej L oterji K lasow ej do 3— ej klasy.

T ylko przez leterję m ożna się w zbogacić —  
rzekł W icek  —  w ychodząc z kolektury.

(Jaki num er losu zakupił, oraz co pow iedziała  
W ickow i w różka —  w następnym  num erze.)

 

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 10 lipca 1929 r.

M IE JSC O W E .

Pan N . N . Za popełnione winy złożył w Re
dakcji do naszej dyspozycji 30 złotych w dowód 
skruchy. Pieniądze przeznaczyliśmy na Kasę Po
grzebową Towarzystwa Ludowego dla najbiedniej
szych członków.

O d pew nej osoby przez biuro p. mec. Czypic- 
kiego otrzymałam d » kasy św. Wincentego a Pau 
ulo 10,— zł. Serdeczne „Bóg zapłać"

Za Zarząd H. Sigurska, skarbniczka.
—  O dznaczenie zasłużonych. Na ostatniem ze 

braniu Zarządu Powiatowej Kasy Chorych, w o- 
becności członków zarządu i personelu Kasy, od
było się wręczenie Medalu Dziesięciolecia Odzy
skania Niepodległości — p. dyrektorowi Kasy o- 
raz urzędnikom Kasy Chorych, w myśl pisma dy
rektora Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Po
znaniu.

Medal otrzymali: Pan dyrektor Walerjan 
Milanowski, sekretarz p. Wacław Tuszyński, ka 
sjerka p. Melanja Arciszewska, p. Monika Dożanka 
i p. Michalina Szymańska.

Aktu wręczenia dokonał przewodniczący Ka
sy Chorych p. redaktor B. Szczuka, życząc wszel
kiej pomyślności, oraz prosił by nadal rzetelnie pra 
cowali dla dobra instytucji, a temsamem dla dobra 
ogółu. W końcu składali życzenia członkowie Za
rządu. — Z naszej strony zasyłamy serdeczne po
winszowanie odznaczonym.—  Red.

—  W ycieczka  Polaków  z C zechosłow acji w  W ą  
br^eźnie. Wcz°raj przebywała wycieczka członkw  
polskiej szkoły rolniczej z Śląska Cieszyńskiego. U- 
czestnicy, w liczbie 40-tu zwiedzili Powszechną 
Wystawę Krajową, a obecnie odbywają podróż 
po całej Polsce, zwiedzając także Niedźwiedź i Wą
brzeźno. Niewiasty ubrane były w piękne stroje na
rodowe. Wczoraj jeszcze wycieczka wyruszyła w 
dalszą drogę do Gdyni.

n o t a t k i r e po r t e r a

—  N a „publiczne w ystępy 1 przyjechała nieja- 
kąś Schachtówna z Lubawy i wałęsała się po uli
cach naszego miasta. Po spisaniu odpowiedniego 
Protokółu odstawiono Sch, do jej rodzinnego mia
sta.

—  Sym ulow ana kradzież. P. J. Malec z wybu
dowania pod Młynik zameldował Policji, że w nocy 
z 7 na 8 bm. dokonano w jego kuźni kradzieży z 
włamaniem. Nieznani sprawcy skradli: kowadło, 
Maszynkę do wirowania i inne sprzęty, łącznej wai - 
lości 1000 zł. Policja, po zameldowaniu o kradzieży 
wszczęła na miejscu dochodzenia, i znalazła „skra
dzione" przedmioty potopione w bagnie.

Celem wyświetlenia sprawy przytrzymani zo
stali dwaj uczniowie p. xMalca, albowiem kradzież 

ta jest prawdopodobnie symulowaną w celu pod
jęcia ubezpieczenia. ?

— U jęcie dciraadanta. Przytrzymany zos-.ai 
Michał Stasiński z Wąbrzeźna, ktor^ popełnił u 
p. Kowalskiego defraudację.

—  N ie kradnij! Bereska Jozef, pochodzący z 
Warszawy pracował u p. Ch. w Wąbrzeźnie. Mimo 
to, że u pracodawcy miał dobrze, B. jednakowoż 
się tern nie zadowolił, bo okradał swego pracodaw
cę i to tak długo, aż mu się noga podwinęła i b. 
osadzono w areszcie.

—  N ie zanieczyszczać pow ietrza! Przez ulice 
naszego miasta w ub. tygodniu przewożono na wo
zie padlinę bez nakrycia do rakami czystochleb- 
skiej. Przewożenie padliny bez jakiegokolwiek na
krycia jest surowo wzbronione, albowiem zanie
czyszcza powietrze. Na p. W., który jest zarządzcą 
rakami spisano doniesienie karne.

—  O dstaw ienie m orderców  do T orunia. Przez 
dwóch posterunkowych P. P. odstawieni zostali do 
więzienia toruńskiego mordercy śp. Kasprzyków  
skiego, który został zamordowany w Jarantowi- 
cach. Nazwiska odstawionych brzmią: Urbański 
Stanisław, Polewaczyk Józef, Zwoliński Paweł, Bur 
dza Michał.

RÓŻNE

— Zabawa w ogrodzie. W  nadchodzącą niedzie
lę odbędzie się zabawa letnia w ogrodzie p. iwar- 
dowskiego, urządzona staraniem Komitetu Repre
zentacyjnego, stojącego pod protektoratem p. Sta
rosty dr. Prądzyńskiego; czysty zysk z zabawy prze 
znacza się na Policyjne Koło Sportowe „LECH” 
powiatu wąbrzeskiego. W ogrodzie będzie wiele mi
łych niespodzianek. Wieczorem w sali p. J. Kaczyń
skiego odbędzie się dalszy ciąg zabawy.

Jesteśmy przekonani, że Obywatelstwo po
prze wysiłki Komitetu Reprezentacyjnego, który 
przychodzi z pomocą Policyjnemu Kołu Sporto
wemu. Szczegóły w afiszach!

—  W agon sypialny z Poznania do G dyni. O d  
28-go czerwca do 31-go sierpnia br. będzie tytu
łem próby kursował w pociągach Nr. 218/413 i 
414/211 między Gdynią a Poznaniem wag°n sy
pialny I i II klasy.

—  Z niedzielnych zaw odów „PO M O RZ A N K T  . 
W ubiegłą niedzielę gościli nasi piłkarze u siebie 
groźnego fizycznie przeciwnika K. S. Sparta —  
Nowemiasto.

O godzinie 3,45 wkroczyła ,,Sparta na boisko, 
publiczność widząc postawę graczy twierdziła, iż 
biało zieloni przegrają sądząc po fizycznie silniej
szych od graczy Pomorzanki gościach, lecz nasi 
biało zieloni nie tracąc ducha wbiegli na boisko 
z okrzykiem powitalnym i nadzieją wygranej.

Gra się rozpoczęła w szybkim tempie, zaraz 
dało się zauważyć przewagę biało zielonych, którzy 
faktycznie pokazali piękną, kombinacyjną grę, to 
też w 9-tej minucie uzyskali pierwszego goala, bia
ło niebiescy zostali przez to podrażnieni, podwoili 
tempo i atakowali niebezpiecznie, ale wszystkie  
strzały skierowane na bramkę likwidował świetnie 
bramkarz Kaczyński, nie zważając na błoto jakie 
było przed bramką. Wynik do przerwy 3 : 0.

Po przerwie gra mniej interesująca, biało zieloni 
zaczęli lekceważyć sobie gości, za co dostali na
uczkę, gdyż „Sparta" uzyskała dla siebie honoro
wego gola, zaś Pomorzanka uzyskałaja jeszcze 4 
gole, wynik ostateczny na korzyść Pomorzanki 7:1.

W dniu 21 lipca Pomorzanka wyjeżdża na re
wanż do Nowegomiasta, zapewno biało niebiescy 
niepozwolą na tak wysoką przegraną i będą się 
starali zrehabilitować za niedzielną porażkę.

Przed wyżej wspomnianymi zawodami odbył się 
przedmecz pomiędzy H, K. S. Wąbrzeźno - Po
morzanka II. Wynik na korzyść Pomorzanki, 5 : 0.

Jeden z w idzów . 

Z PO W IA T U .

—  K ow alew o (Święto Bractwa Strzeleckiego). 
W  nadchodzącą niedzielę t. j. 14. bm. rozpocznie się 
strzelanie o godność króla kurkowego- Strzelanie 
trwało będzie do 15 lipca włącznie. Święto za
kończy się balem królewskim.

—  Ł opatki. (Wybory do zarządu gminnego). W  
czwartek, 4 bm., odbyły się pod przewodnictwem  
p. radcy J. Kamińskiego ponowne wybory do za
rządu gminnego w Łopatkach. Sołtysem został 
wybrany w ścisłem głosowaniu dotychczasowy ko

misaryczny p. Czarnik.
—  T rzciano (Wybór zarządu gminnego). Na 

ponownych wyborach do zarządu gminnego wybra
no sołtysem p. Dybowskiego.

—  Polskie Ł opatki (Poświęcenie figury). Od
było się tutaj poświęcenie figury Matki Boskiej 
Skępskiej. Figurę tę, w formie kapliczki postawd 
własnym k°sztem i na własnej ziemi właściciel 
ziemski p. Reinik.

Poświęcenia w obecności właściciela i jego ro
dziny i zaproszonych gości dokonał ks. dziekan 
Karczyński z Rywałdu, przemawiając również d° 
zebranych. Na zakończenie uroczystości poświęce
nia odśpiewano wspólnie „Serdeczna Matko” po
czerń p. Reinik podejmował gości podwieczorkiem.

Udział w całej uroczystości brali między inne- 
mi twórca pomnika p. Jan Kamiński, jego najbliż

szy współpracownik p. Pokorowski i wielu innych
Figura jest zr°biona z kamienia.
— Królewska Nowawieś (Pożar). W nocy z 

dnia 2 na 3 bm. powstał z niestwierdzonych dotąd 
przyczyn pożar w zagrodzie rolnika p. Antoniego 
Kowalskiego w Król. Nowejwsi. Pastwą płomieni 
padły: stodoła, chlew i narzędzia rolnicze. Szkody  
materjalne znaczne.

—  K ilka kradzieży dokonano w  ostatnim cza
sie w okolicy Królewskiej Nowejwsi. Są to kradzie
że przeważnie polne. Złodzieje w większej części 
został’ przychwyceni i oddani w ręce sprawiedli
wości.

Baczność! Baczność!
Tow. Gimn. Sokół w Wąbrzeźnie urządza 

w niedzielę dnia 14-go lipca b. r.
Jednogodzinny obchód ku pamięci Bitwy 

pod Grumwaldem!
Program !

1) O godz. 10.30 uroczyste nabożeństwo z oko- 
licznościowem kazaniem.
2) Po nabożeństwie złożenie wieńca przed pom  
nikiem poległych.
3) Pochód przez miasto z orkiestrą na salę dru- 
cha Kaczyńskiego „Dwór Wąbrzeski".
4) A kadem ja G rtm w aldzka:
a) Przemówienie „Ku Chwale Grunwaldu** 
b) Protest przeciwko zakusom niemieckim i 
przypomnienie 10 - lecia Traktatu Wersal
skiego
c) apel do jedności i skupienia sił oraz zakoń
czenie.

Prosimy patrjotyczne zarządy wszystkich na
szych Towarzystw o wzięcie gremjalnego udziału 
w tej manifestacji narodowej i stawienie się ze 
sztandarami na nabożeństwo uroczyste oraz aka- 
demję.

Niechaj pamięć Grunwaldu skupi całe obywa
telstwo miasta naszego i okolicy oraz wszystkie bez 
wyjątku organizacje do godnego uczczenia tego hi
storycznego i pełnego chwały dzieła narodu Pol- 
iskiego!

Zbiórka Towarzystw ze sztandarami przed ko
ściołem o godz. 10,15.

Czołem! Zarząd Sokoła!

C O G R A JĄ W  K IN A C H ?
Kino „Słońce"

Dziś/i'dni następne przepiękny'film 
„ROZPĘTANE ŻYWIOŁY"

Ze względu na treść tego filmu wszyscy go 
winni zobaczyć.

!!■■■ ■'riii«iriT«Mrr.~/-''iTTiTiTriTrKr-"\"--JWMM—■■ » - -— r miiiniinimi—iin i

T A R G O W IC A M IE JSK A PO Z N A N . 
U rzędow e stw ierdzenie kom isji notow ania cen  

z dnia 9 VII. 1929 r
Płacono za 100 kg. żywej wagi: 

Jałów ki i krow y
aj psłnomięś. wytucz krowy najw wartości rzeźnie] 158  —’60 
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj.
wart, rzeźnej do lat 7  ...  148— 15

d) starsze wytucz, jałówki i krowy ....  136—145
e) miernie odżywione krowy i jałówki . . . 108—110
f) licho odżywione krowy i jałówki ....  75—94

C ielęta
g) najprzedniejsze cielęta tuczne  220—230
h) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 186—200
i) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . . . 160— 170
j) liche ssaki  140  —  170

O w ce
O pasy chlev.nc:
k) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . . 136—140
l) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze 
■>dżyw. młode owce  124  —127
m) miernie odżywione skopy i owce ....  ----- 116

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y PŁ O D Ó W  R O L N IC Z Y C H  
w PO Z N A N IU .

Notowania oficjalne z dnia 8. VII. 1929 r. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań.
Żyto  26,25—27,25
Pszenica . 45.00 —  46,—
Jęczmień brow  — ,------ ■
Jęczmień zw. . ...................................... 27,50 —  28,50
Mąka żytnia 65% z work. stan. ....  —,-------- ,—
Mąka pszenna 65% z work  . 06,00—70,00
Owies .... 26,00—27,00

R U C H T O W A R Z Y ST W

— Wąbrzeźno. Baczność Powstańcy i Wojacy. Ze
branie Tow §Povvst. i Wojaków odbędzie się w środę 
dnia 10. 7. br. o godz. 8-mej wiecz. w lokalu drh. Mar- 
kuszewskiego.

Z powodu odbyć się mającego ostrego strzelania na 
strzelnicy w Czystochlebiu oraz innych ważnych spraw  
uprasza się członków  .oraz sympatyków Tow. o jaknajli- 
czniejszy udziaJ. Wolność Zarząd.

— Wąbrzeźno. Dziś lekcja śpiewu Lutni o godz 
8-mej wiecz.

— Wąbrzeźno. Tow. śpiewu „Lutnia11 —  Walne ze
branie. Tow. śpiewu „Lutnia“ odbędzie się w środę dnia 
17, lipca 1929 r. o godz, 8-mej wiecz. w lokalu p. Stefa
na Klimka.

Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie zarzą
du z swej działalności a) sekretarza, b) skarbnika, c) bibljo  
o karza, 3 )Wyb6r nowego zarządu 4) Wolne głosy.

Za Zarząd St. Klimek prezes.

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski" B, Szczuka, Wąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
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Przetarg przymusowy
W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 

Pow. Kasie Chorych w Wąbrzeźnie, najwięcej dającemu za natychmiastową za

płatę gotówką u wymienionych poniżej:

1. p. Szarszew ski ASeks. 
Kowalew o przy głów , 

dw orcu

16. 7. 29 r. o godz.

12 w południe
75 kg. gorczycy

2) p. Sadow ska Teofila  

M iew o

17. 7. 29 r. o godz.

12 wpoi.

jeden £ pół roczną ja 
łów kę

Nlll—1 ■—1 —1 !■ IM—1 ■! ■■HIT »M£ .'inKW<19

3. p. Juśko P. Ludow iec
18. 7. 29 r. o godz.

11 przed połudn.
w agę decym etrow ą

1 ......

4) p. Hasse Stan. 

Ryńsk

18. 7. 29 r. o godz.

14,30 po poł.
5 w o? ’ków m ąki źyin.

5. p. W łodarski Antoni 

G olub

I9. 7. 29 r. o godz.

9,30 przed poł.
m aszynę do szyesa

6. p. Królikowski Ant. 

G olub

19. 7. 29 r. o godz.

11 przed połudn.
m aszynę do szycia

7. p. Tom aszek Antoni  

Konsta  ncjew ©

19. 7. 29 r. o godz.

15 po południu
biarko

8. p. Fergiński 

W ąbrzeźno w yb.

... ..............
20. 7. 29. o godz.

11 przed poł.
____

। jedno-rocznojałow icę

9. p. Paczkow ski

O strów ©
22. 7. 29 r.’o godz.

12 w południe
jedną krowę

Przew odniczący W ydziału  Pow iatow ego

0 g 1 a s z e o i e
W  piątek, dniss 82 Iśpsa  2S  r

..............■' • .... ' ?

Dnia 12. 7, 29 r. c godz. 9| 
o godzinie S-tej po południu  na- przed sprzedawać będę w drodze 
stąpi | przetargu przymusowego najwięcej da-

publiem w ydrierżaw ieniefc--' Hali/r^io^ w

łąk brzegow ych jeziora sścśń=! g skrzypce  

skiego, które graniczą do posiadłości | Główcsawska, kom. sąd. Wąbrzeźno 
pp. Chojnackiego i Nahsowej. 1

Zbiórka reflektantów o wyznaczo-
nv,fa czasie przed oosiadlością p.NahsOWej pod protektoratem JWPana , Staiosty Dia

-■ rAr . G • ■ " -wrarrla Pradzrńskieffo urządzą
Warunki wydzierżawienia ogłoszo

ne będą krótko przed rozpoczęciem wy- ■ 
dzierżawienia.

M AG ISTRAT

Schwarz, burmistrz.

Powiatowa &asa Chorych w Wąbne- 
źnie ogłasza niniejszem

KONKURS 
na dostawę 800 ctr. koksu hutniczego (gru
by lub kostka), loeo piwnica JUasy Chorych 
Wąbrzeźno.

Oferty należy składać w powołaniu 
na L.dz. 25550/1. 29. najdalej do dnia 15 
bm. do biura tut. Kasy Chorych. 

Milanowski, dyrektor

Kom itet Reprezentacyjny

warda Prądzyńskiego urządza

iZABAW Ę LEW
w dniu 14 lipca w ogrodzie p. Twardowskiego 
na cele oświatowe Policyjnego Klubu Sportowe- 
go*„LECH“ pow. wąbrzeskiego, w skład które
go-wchodzą nasi Stróże bezpieczeństwa 'publicz
nego, na którą JWPaństwo ma zaszczyt zaprosić 

Kom itet Reprezentacyjny.

P R  G R A s
Od g. 12...13 koncert na rynku. Początek kon
certu w ogrodzie o godz. 14-tej. W czasie kon
certu różne niespodzianki jak: loterja fantowa, 
strzelanie do tarczy z wiatrówek i floweru, ko
ło szczęścia i <aukcja amerykańska. Od godz. 22 

ZABAW A TAN ECZN A.
w sali p. Jana Kaczyńskiego. 

UWAGA: Powyższa wielka zabawa letnia za
powiedziana była na niedzielę dnia 7 lipca, lecz 

z powodu niepogody się nie dbyła.

«^® RW S Krza^nraam ta

Losy do 3-cie j klasy 19-te j Polskie j Loterji Państw owej 
już nadeszły

C iągnienie odbędzie się H -go i 15 go Sśpca 1229 r. 
a w ięc za kilka dra

Wie traóie bez potrzeby

Kasa  Spółdzielcza  Parcel. O sadzi, w Grudziądzu 

1’hun .£ vhtfea ’ i@ f o c .
W ypłata SO O O zł na każde żądanie  

ponad 1000 zł za dwutygodniowem wypowiedzeniem 

G w arancja 3.500.000 złotych.
Ponadto Kasa rozlosowywuje pomiędzy wkładców premje. 

Przy przekroczeniu miljona zł. Zarząd Kasy wypłacił 
500 zł osobie, która przekroczyła m ilion, oraz rozloso
wała 5 prem ji pa sło złotych pom iędzy 5-cio w kładców.

Przy przekroczeniu 1.100.000 zł wylosował Zarząd dal
sze 500 złotych pomiędzy 5-ciu w kładców.

W przyszłości aż do dojścia 

złotych  

losować będziemy premje 
po 50, IO O , 200, 3.30 t 500 złotych  

w  ogólnej sumie 
5000

Nie traćcie sposobności do szczęśliwego wylosowania 
premji.

O szczędzajcie zatem  

w  Kasie  Spóldzie lesej Parcel. O sada, 
w G rudziądzu, Plac 23 Stycznia 21

P. K. O . W arszaw a 179.215 P. K. O . Poznań 208.78J

Baczność H oin icy !
Niniejszem podaję do łaskawej 

wiadomości Szanownym Rolnikom, 
że z dniem 1 lipca otw orzyłem

s k ł a d n ic ^

wszelkiego gatunku i polecam 
żniw iarki, grabie, m aneżs, siecz- 
karn ie, m łockarnie, w iaim e, kul- 
tyw atory, płcig i skibow ce, w alce  
Kam bella , w ake trzyczęściow e o- 
raz w szelkie inne narzędzia ro ln . 
C ,ny konkurencyjne udzielam długo

terminowego kredvtu.

Dm. fabryka maszyn ruin. Hosman Sowiński 
obecnie GRVZA Wąbrzeźno 

ulica Kolejowa 49

ZG INĄŁ

I  i piesek pokojowy  
g ; m aleńki rasy„Bej>pins3er“ 
K i wabił się Morus, maści 

' czarnej, łapki,żółte,uszy
>4 ; obcięte. Uczciwego zna- 
3$ lazcę prosi o zwrot za do- 
'd brym wynagrodzeniem.

Z- G ASZYŃSłti 
inż. bud.

I Matjasy
0 i angielskie świeżego tran- 

I i Tel. 9.
sportu poleca

A. NAST Rynek 12 
Wąbrzeźno

i i PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 
m asy prosiak

i ■ którego można odebrać
' PO TO PSKi

Fabryka wozów

I; POTRZEBNA

zaraz starsza

Bacoośf m uzykairiH i
Tow . G im . SeSsół w W ąbrze 

źnie poszukuje ochotników do nowo 
tworzącej się orkiestry sokolej. Zgło
szenia przyjmuje prezes Sokoła do dnia 
!-go sierpnia br. Kandydaci przejdą 
wyszkolenie pod kierownictwem instruk. 
wojskowego. Wiek kandydatów nie niżej 
18 lat. Instrumenty posiada towarzy
stwo własne.

Nadarza się dobra okazja dla muzy
kalnych, więc radzimy zgłaszać 'się jak- 
najprędzej.

Po ukończonem przeszkoleniu mu
zykanci przejdą na płatny etat orkiestry 
tut. Sokoła.

C Z O L E M K

Zarząd Taw . G am siasi. Sokćt 

w W ąbrzeźnie

e

B. PUKRO PP  
Niem. Łopatki 

Biegła starsza 

stenotypkika 
y hauraSistka  

władająca językiem 
polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie potrze
bna od 1. 8. br. Oso
biste zgłoszenia pomię
dzy 1—3 popoł. Również 
uczenica iub uczeń  

mogą się zgłosić
ST. PISZCZ  

Zast. proc.

Ueinia 
mającego chęćjwyuezyć 
się mleczarstwa przyj- 

mie
Mleczarnia fOrębcein 
stacjaPapowo Toruńskie

S>’ ®

W ygrane w złotych: 1 na 80  000, 1 na 40  000, 1 na 20  000, 
1 na 10  0G 0, 2 po 5  000, 3 po 2  030, 5 po 1 000, IG  po 500, 

25 po 4G 0, 51 po 300, 260 po 252, ’41409 po 200  
razem 4550 w ygranych w kw ocie 1 694  336 zł

rH a m «oa zapew nić  tego, c g  dać m oże  klasowa dolska  Loterja  Państw .

Kup w ięc los do 3 cie j klasy w kolekturze  Zam iejscow ym kolektura w ysyła losy natychm iast po

„SŁO SU W ĄBRZESKIEG O*8 W ąbrzeźno M ickiew icza 1.’ otrzym aniu zam ów ienia.


